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P r z e d p ł a t  n' Administracji 0,90 zł. miesięczn, 
z odnoszeniem do dom u 1,— zl. miesięczn. 
przez  pocztę 1,25 z l m ies . ,  kwarta ln ie  3,75 zł. KROTOSZYŃSKI Ceny og ło szeń : 1 m/m je dnołamowy na  str, 

1-szej 50 groszy,  w  tekście 45 g r  Ogłoszenie 
na str, 4-tej 10 gr  m/m.
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■ n m i m

Ogłoszenie.
W niiOy z dc ia  5 — 6 l ipea 1939 r. 

połamali nieznani sp raw cy  na szosie p a ń ­
stwowej Krotoszyn - Lulogn iew  w km. 
2 27,9 — 227,8 i w km. 235,0 — 240,0 
100 drzewek (lip). Za w ykryc ie  względ­
nie wskazanie sprawców wyznacza Wy* 
dzisi Po w ia to w y  w Krotoszynie nagrodę 
w kwoeie 1 0 0 ,— ¡1

Krot«. szyn ,  d n i a  10 j ip e a  1939 r.

Pr¿ .« 'w odniczafy  W y d z iaJ n  Pow.  
(— ) W IL IM O W S K I  
Sraroeta P ow in tow y  
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P o t ę g a  m ilita rn a  P o ls k i
w oświetleniu Jugosłowiańskim.

Dział nieurzedow y.

B i a i o g r ó d  (P A T )  Dzienn ik  „W re  
m e “ zamieścił  obszerny  artykuł,  w k tó ­
rym  om aw ia  siły i znaczenie  Po lsk i  ja ­
ko  czynnika  w o jskow ego  w Europie.

P rzechodząc  do szczegółowej c h a ra k ­
terystyki  poszczególnyc h broni armii po l­
skiej, d zien n ik  pis ze: „O d z y s k a w s z y  sw ą  
n iepodległość Polska postaw iła  n a  pierw- 
szem miejscu konieczność  u tw orzen ia  
takiej siły, k tó raby  w każdej  chwili  po­
trafiła zabezpieczyć całość g ran ic  i obro-

m i m  m m m  m u m  - u r n o  n  d a le k im  w sc h o d z ie .
P o  T ients inie 

obecn ieSw atow  
sta je  się znów  
te renem  konfli­
k tu  angielsko- 
japońsk iego .

Jak |w iadom o, 
za ró w n o  w 
spraw ieT ien ts i -  
nu, jak  i S w a ­
tów obie s t rony  
prow adzą ro k o ­
wania, celem 

zlikwidowania 
zatargu .

Zdjęcie nasze  
p rzed s taw ia  o ­
gólny widok na 
p o r t  S w a tó w .

nę ż yw otnych  in te resów  pańs tw a .
T a k ą  też arm ię  s tw orzy ł  Marszałek 

Piłsudski, k tó ry  niel iczne w  p ierw szych 
miesiącach niepodległości oddziały po tra ­
fił przemienić w  jedną  z na jw iększych  
p o tęg  mili ta rnych Europy.

Całość ar tykułu  i lus t row anego  k ilkoma 
fotograf iami w o jsk a  polskiego u trzym ana  
jes t  w  tonie pe łnym  uznan ia  dla o s iąg­
nięć m ili ta rnych Polski.

iolsK n U st tnm a przeciw naporowi nie­
mieckiemu —  piszą w Estonii.

T a l l i n ,  (PA T).  P ra sa  es to ń sk a  w 
dalszym  ciągu zam ieszcza entuzjas tyczne 
a r tyku ły  dziennikarzy  es tońsk ich ,  k tórzy  
bawili  w  Polsce.

Dziennik „ R a h w a le h t“ w a r tyku le  p.t.: 
„Sześc iodniow y pobyt  w  zaprzyjaźnionej  
Po lsce“  pisze, że  p rzyjaźń  estońsko-pol- 
sk a  nie potrzebuje  p isem nych  umów. 
Dziennik w  czerw onych  ra m k a c h  p r z y ­
tacza  f ragm ent  z „ K rzy żak ó w “ S ienkie­
wicza i stwierdza, że  P o lsk a  dziś również

jak  500 la t  tem u  s ta n o w i  tam ę  przeciw 
naporow i n iem ieck iem u na wschodzie 
Europy. T e n  sam  duch ożywia  P o laków  
w  teraźniejszości . A r ty k u ł  i lustrowany 
jest  6 fotografiami.

„ P o s t im e e s“ om aw ia  życiowe znacze­
nie  morza dla Polski  zaznaczając,  że 
P o lska  nie może pozwolić by  odepchnię ­
to ją od B a łtyku.  N as tępn ie  au tor  pod­
k reś la  spokój i z rów now ażen ie  opinii 
polskiej,  konsta tu jąc  postęp  życia  go ­
spodarczego.

„ P a e e w a h t“ w dużym  artykule , ilustro­
w a n y m  fotografią M arszałka  Rydza-Smi- 
głego podkreś la  fakt dokonanej  konsoli­
dacji w  Polsce , go tow ość  zbrojną,  oraz 
doskona le  zaopatrzenie  armii i p rzem y­
słu wojskow ego . Dziennik nadmienia, 
źe zag ran icą  arm ia  po lska  cen iona jest 
jako  jedna z najlepszych. K orzystną  
s t roną  zaopatrzenia  armii na  w y p ad ek  
w ojny  jest posiadanie przez P o l sk ę  po­
trzebnych surow ców .

—o—

Min. C ia n o  w  H iszpanii.
B a r c e l o n a .  ( P a T.)  Na pokładzie  k r ą ­
żo w n ik a  „E u g en ia  di S a v o ia “ p rzybył tu 
w łoski  m inister  s p ra w  zagr. Ciano.

W p ły w a ją c y  do portu włoski  dywizjon 
morski  z k rążow nikiem  „E ugenio  di Sa- 
voia ‘, pow itany  został  21 strzałami ar-

AMERYKA M M I K A  SIĘ przed CUDZOZIEMCAMI
W  a s z y  n  g t  o n ,  (PA T ) .  K om i­

sja  ¡m igracyjna  senatu  przedłożyła 
Izb ie  d ra s ty c z n y  projekt ustawy 
¡migracyjnej, n a  m o c y  k tó rego  wszel­
ka  imigracja  d o  S t a n ó w  Zjednoczo­
nych ma być  w s t r z y m a n a  na  prze 
c iąg  przyszłych pięciu lat.

W y ją t e k  uczyniony będzie jedyn ie  d l j  
dzieci uchodźców  z Niemiec, k tó re  w  
l i c z b ę  po 10  000 mają być  wpuszczone 
do S tan ó w  w latach  1940 i 1941.

Pro jek t  te j u s ta w y  został potem w  K o ­
misji znaczn ie  złagodzony. Podczas  jej 
obrad bowiem k ilnu  sena to rów  żądało 
z im kniecia  emigracji  na lat 1 0 , oraz 
p rzym usow ego  w prow adzenia  sy s tem u  
Be/t l inow skiego  odcisku p a l c ó w  dla 

sz y s tk ic h  nienaturalizowanych obco- 
jrajowców i wreszcie deportacji  wszy- 
Htich o b co k ra jo w có w  bezrobotnych, po- 
*Serających za p o m o g i  państwowe.

P rzewodniczący komisji , senator Rus­
se l  o&wiadczył, że  p ro jek t  u s taw y nie 
zaw odn ie  uchwalony z o s ta n ie  przez obie 
Iz b y  jeszcze podczas b ieżącej  sesji, o 
ile k o n g r e s  zlecyduje s ię  se s ję  przedłu­
żyć d o  1 sierpnia. S e n a to r  zau w a ży ł  
również, że  S tany Zjednoczone są  o bec­
n ie  obo k  Pales tyny  jedynym  k ra jem  
św ia ta ,  k tó ry  pozwala na stałe osiedlanie

NA OKRES 5 -C lU  LAT.
się emigrantów. Jeszcze  tylko S an  D o­
m ingo  pozwala  na częściow ą imigrację  
ro ln ików i osiedlanie  ich na  farmach 
górskich za opłatą  s tem pla  w  kwocie  
500 doi am eryk.  od głowy.

HA KUBIE BOJA SIE iVDÓW.
H  a w a n a, (PAT). D ep u to w a n y  Do- 

m iguez F um ere  wniósł  w par lam encie  
p ro je k t  us taw y ,  żądającej  n a tychm ias to ­

w ego  spisu  żydów , którzy  po 1 s tycznia  
1937 r  przybyli  na  Kubę. P ro je k t  dalej 
żąda w s trz y m a n ia  wszelkiej procedury  
naturalizacyjnej  tej kategorii  żydów i n a ­
tychm iastow e j  ich deportacji.

matnimi, podczas g d y  sam olo ty  włoskie 
i niemieckie  dokona ły  przelotu nad  o ­
krętami.

Min. sp raw  zagr. Hiszpanii J o rd an a  i 
min. sp raw  w ew n. Suner  udal i się na 
pokład  k rążow nika ,  gdzie zostali  b. se r­
decznie  powitani  przez min. Ciano, k tó ry  
był w m undurze  genera ła  milicji faszy­
stowskie j  z insygniam i o rderu  Izabeli  
Katolickiej . P o  dłuższej rozm ow ie  trzej 
m ężow ie  s tanu  udali się n a  ląd.

F u m ere  ośw iadcza  w  kom en ta rzu  do 
sw e g o  projektu, że  żydzi tej kategorii  
s tanow ią  n iebezpieczeństwo dla in teresów 
republiki, współzaw odnicząc  z istnieją­
cym  iuż przem ysłem  i hand lem  k u b a ń ­
skim.

PIĘKNY DAR PARIASI® HINDYJ HA F. 0. N.

Niespodziewany powrót 
Hendersona do Berlina.

B e r l i n .  (PAT.) . W e  w to r e k  ocze­
k iw a n y  jes t  pow ró t  amb, b ry ty js k ieg o  
H en d erso n a ,  k tó ry  — j j k  wiadom o — 
bawił  k ilka dni w Londynie . W nie­
mieckich ko łach  politycznych t łum aczo­
no podróż H e n d e rso n a  potrzebą z a s i ę ­
gnięcia p o rady  lekarskiej ,  przy czym o ­
świadczono, że H e n d erso n  rozpocznie 
k ilkutygodniowy urlop.

To też n iemieckie koła  polityczne za 
skoczone są n ie spodz iew anym  jego p o ­
wrotem.

Ks. W ła d y s ła w  Klimczyk, 
m is jonarz  S a lez jańsk i  w  Połu­
dn iow ych  Ind iach  w Ja la rpe t  
po 10 -letniej p ra c y  misyjnej  
przew ażnie  w śród  Par iasów 
przybył na  k rótk i  pobyt do 
Polski.

Przed w y jazdem  z Indii k s ię ­
dza Klimczyka naw rócen i  p a ­
riasi  wręczyli  m u 50 rupii (100 
zł.) zebiane z g roszow ych  d a t ­
ków , na polski Fundu  Obrony 
Narodowej , jako  w yraz  wdzię­
czności i uznania dla ofiarnej 
p racy  P o laka ,  z prośbą ,  by je 
wręczył Naczelnemu W odzowi 
P o lsk i  P. Marsz, śmiglemu- 
Rydzowi.

A u d je n c ja  miała miejsce w dniu 6  bm. 
N a  zdjęciu szkatu łka z p ieniędzmi, p rze­
z n acz o n y m i  na FON. od p ar iasów ,  w rę­
czo n a  Naczelnemu W odzow i p rzez ks.

Klimczyka.
Szka tu łka  z robiona jest z kości  słonio­

wej i ozdobiona rzeźbą z  drzewa sa n d a ­
łowego.
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W o d n e  z a p le c z e  p o ls k ie g o  m o rz a .
Bardzo  powoli, a le  przecież s ta le  roz­

w ija ją  się obroty to w a ro w e  między G d y ­
nią, a jej zapleczem przy  pom ocy  ś ród­
lądow ych  dróg  wodnvch.

Świadczą o tym  cytry.
A  w ięc  jak  sie przedstaw ia  w yw óz  z 

G dyni  d rogą  w o d n ą  do w nętrza  k ra ju?  
G d y  w  r. 1933 w ten sposób  p rzyw ie­
ziono z G dyni do k ra ju  28 000 ton  to­
waru ,  to w r. 1937 już 62.000 ton. P o ­
czą tkow o  tą drogą  docierał w g łąb  kri,- 
ju p rzeważnie tylko ryż (np. w r. 1931 
stanowi!  on 98 J °  ogólnego wyw ozu  z 
Gdyni d rogą  rzeczną), obecnie lista to­
w a ró w  znacznie  się rozszerzyła; a  więc 
za pom ocą komunikacji  wodnej ś ró d lą ­
dowej o trzym ujemy już z Gdyni skóry, 
k aw ę ,  kakao ,  herbatę ,  papier  i w yroby  
z niego,  kauczuk,  tłuszcze zwierzęce, o 
leje rośl inne i td.

Gorzej  nieco przed Mawia się przyv óz 
to w a ró w  z kra ju  do G d y m  d rogą  rzecz 
ną, a le  i on s topn iow o s ę  rozwij  i W ięc  
g dy  w r. 1931 przywieziono do Gdyni 
tylko 24.000 ton towaru ,  to w r 1937 
przesz ło  dw a razy  tył", bo 57 000 ton. 
G łó w n y m  ar tykułem , d osta rczanym  do 
G dyni za pom ocą  śródlądowej k o m u n i­
kacji  wodnej,  jes t  cukier  (około 850/° c- 
g ó lnego  przywozu), poza tym  tkaniny,  
w y roby  m eta low e, s ia rczan am onu  i td.

W idzim y więc pewien postęp  w w y­
z yskan iu  przez n a s  d róg  w odnych  dla 
d o s ta w y  to w aró w  naszego  portu mor 
skiego i z por tu  w  głąb  kraju.

Lecz  są to w szystko  zaledwie zaczątki,  
zupełnie  nie odpow iadające  tym  możli­
w ościom , jak ie  m a  przed so b ą  nasza  
żegluga śród lądow a — możliwościom, 
k tó rych  w y zy sk an ie  leży w interesie  n a ­
szego gospoda rs tw a  narodowego.

Bo  s to sunek  n aszych  przew ozów  ko  
le jami do przewozów drogam i w odnym i 
jes t  n i e s t e t /  w ciąż  bardzo zły. Prze-  
wieźliźmy w r. 1937 kolejami 72,827 ty ­
sięcy ton.  a  drogam i w odnym i ty lk o . . . 
1.130 tysięcy  ton. J a k ż e  daleko jes te ­
śm y  pod  tym w zględem  w tyle za  in n y ­
mi p a ń s tw a m i ,  Belgi a przewozi 360/° 
s w y c h  to w aró w  drogam i wodnym i,  Niem­
cy  310/#, F ra n c ja  205/°.

Z n a m y  przyczynę, k tóra  h am uje  w ciąż 
rozwój naszej śródlądowej komunikacji  
wodnej.  W isła ,  jej dop ływ y  — są  nie­
uregulow ane;  przepływ przez nie w ię ­
kszych  s ta tk ó w  rzecznych jes t  niemożli­
wy...

D rogi w odne  zachodniej  E u ro p y  są  
przebudow ane,  a  częśc iow o już p rzebu­
d o w a n e  na  bark i  1000  — 12 00  tonowe, 
jak  np. k an a ł  Ren-Men-Dunaj,  k ana ł  Ren- 
Herne-Mannheim, po r ty  Ruhr-Rotterdam, 
po r ty  R uhr-A n tw erp ia  i td.

A  u n a s ?
Na górnej  W iś le  — od Z ag łęb ia  do 

Sandom ierza  — kursu ją  obecnie łodzie o 
m aksym a lne j  pojemności.. . 50 ton.

Na W iś le  ś rodkow ej  i dolnej nośność  
łodzi — w  zależności od g łębokości  nu r ­
tu  — przeds taw ia  się n as tępu jąco :  do 
ujśc ia S a n u  około 160 ton, m iędzy uj­
ściem W ieprza  a ujściem Pilicy około 
250 ton, między ujśc iem Pilicy a ujśc iem 
B u g u  około 300 ton, m iędzy B ugiem  a 
N oga tem  300 do 600 ton

Niemcy zakupiły o  Argen­
tynie 109.000 ton pszenicy.

Dnia  6 m aja  rb. P ra z y d e ^ t  R epublik i  
A rgen tyńsk i« ]  w yda ł  dekre t  odnośnie 
dostawy 100.000  ton pizeniey dla Niemiec. 
Stosownie do wydanego dekretu, sprz«- 
daż tą uskut«ezni Zbożowa B ada  R e g u ­
lująca. Dostawa dędzie dokonana przez 
por ty  a rgen tyńsk ie ,  po obowiązujących 
eenaeh w dnin naładowania i zap ła ta  io-
■ tanie  uskuteczniona w c iągu  dwóch łat, 
licząc od ehwili  dokonania  operacji  h an ­
dlowej

0 równe bicrunkl pracy dla 
bankouośei.

Pocztowa K asa  Oazczą ini.śj i.  Pańs tw o­
wy B ank  Rolny, B ank  GoepodarstwR 
K ra jow ego  i Aomuneilne K asy  Oszczęd­
ności posiadają  przywilej,  w w y n ik a  któ­
rego w kłady  oezozędncśftiowe do 2.500 zł 
nie mogą być zajmowane. Przyw ile j  
ten jeat jednym  z powodów, dla  k tóryeh 
w wymienionych ins ty tuc jach  koncen tru ­
ją  s:q wkłady z uszczerbkiem dla banków 
p ry w a tn y ch  i spółdzielczych.

W  związkn z tym  na  ostatnim  plenar-

I ta  różn o ra k o ść  nośności  n aszych  
s ta tk ó w  rzecznych  n a  przestrzeni  Wisły , 
i zależność od głębokości  nur tu  — k tó ry  
wobec un ie regu low anego  dn a  i b rzegów  
rz>"ki jest c iągle inny, — i w reszc ie  ma

ła po jem n o ść  łodzi n a w e t  w  do lnym , 
na jszerszym  biegu Wisły — s p r a w ia ,  że 
właściwie do tychczas  nie w y z y s k a l i ś m y  
najtańszej, najwygodniejszej ar teri i  k o ­
munikacyjnej ,  jaką  jest żegluga rzeczna.

W Y J A Z D  H A R C E R Z Y  P O L S K IC H  DO RUMUNII.

W  dniu  6  b. m. 
opuściła  W a rsz a ­
wę, udając  się do 
B u k a resz tu ,  w y ­
cieczka h a rce rzy  
poznańsk ich ,  ba- 
w ią r a  w stolicy 
prze jazdem .

H a tc e rz e  p o z ­
n a ń sc y  złożvli w ie ­
niec na  Grobie  
Nieznanegożołnie-  
rza, a nas tępn ie  
udali s ię  do A m ­
b a s a d y  R u m u ń ­
skiej,  gdzie byli 
przyjęci przez 
a mb. Franasov i-  
ci. N a zdj. w y ­
cieczka  harcerzy  
uda je  się na  Grób 
Niezn. żołnierza.

KRZYZ i MEDAL OCHOTNICZY ZA WOJNĘ.
Z dnia 1 bm, weszła w życie ustaw a o 

K rzyżu  i M ed t lu  Ochotniozym za wojnę.
K rzyż  i Medal Ochotniczy —  odzna­

czenie o ch arak te rze  wojskowym — n a ­
dawane będą osobom, które  pełn iły  siuż- 
be ochotnicza w wojaku w letach  1918 — 
1921» przez eo przyczynili  się do u g r u n ­
towania  niepodległi  śoi Ojczyzny.

K rzy ż  Ochotniczy za wojnq o w ym ia­
rach  4,2 X  4,2 cm składa się z czterech 
różnyeh, rozszerzonych na krańcach r a ­
mion o przekroju  spłaszczonego ośmiebo- 
k a  i związanych po środku sześcianem. 
K rzyż  w ykonany  jest ze stali . Na r a ­
mionach poprzecznych K rzy ża  w yry ły  
jeat poziomo napie: „Ochotnikowi W ojen ­
nem u “, na ram ionach  pionowych — data  
„1918 — 1921“, w środku zaś sk rzyżo­
wania  ram ion  znajduje aię wizerunek 
orla  z białej emalii .

Medal Ochotniczy za wojnę ze s ta li  o 
średnicy  3,8 om przedstawia  na czołowej 
stronie  w polu środkowym wizerunek 
orła, dookoła którego jeat  umieazczony 
napie: „Ochotnikowi W ojennem u“ i da ta  
„1918 — 1921“; na odwrocie żołnierz  w 
hełmie z karab inem  w otoku liści dębo­
wych.

K rzyż  i Medel Ochotniczy za wojnę 
nosi się na watażce szerokcści 8,7 im  o 
barw ech biało-czerwonych.

Krzyż Ochotniczy za wojnę może być 
n a d a n y  ochotnikom jeżeli, aibc: 1 ) pole­
gli  lub byli  r ann i  na polu bitwy; 2) zo­
sta li  odznaczeni K rzyżem  V i r tu t i  Mili-

ta r i  lub K rzyżem W alecznych; 3) służyli  
czynnie 3 miesiące, w tym  co najm niej
2 miesiące w oddziałach walczących na 
froncie  lub 6 miesięcy na  s tanowisku 
in s t ru k to ra  w szkołaeh wojskowych broni
i w obozach szkolnych.

Medal Ochotniczy za wojnę może byó 
n adany  ochotnikom, k tórzy  nie zostal i 
objęci  K rzyżem Ochotniczym za  Wojnę, 
a czas ich słożby wynopi co na jm nie j  je ­
den miesiąc.

K rzyż  O ho tn iczy  za wojnę nadaje  
P re zy d en t  Rzeczypospolitej  na  wniosek 
m in is t ra  S tiraw Wojakowych, przedsta- 
w inny przez prezesa R a d y  Ministrów. 
Medal Ochotniczy za wojnę nadaje  mi­
n is ter  S p ra w  Wojskowych.

K rzyż  O -hctn iezy  za wojnę za jm uje  w 
kolejności orderów i odznaczeń polskich 
miejsee po K rzyżu Walecznych, a przed 
K rzyżem  Zasługi za dzielność. Medal 
Ochotniczy za wojnę za jm uje  miejsc« po 
M edalu Niepodleeł- śoi, a przed s reb rnym  
K rzyżem  Zasługi.

Ochotnicy, odznaczeni K rzyżem  lub 
Medalem Ochotniczym za wojnę, przy  
równych kwal/f ikaejaoh fachowych z o­
s bami n iendznaozoaymi, m a ją  p ierw szeń- 
atwn w o t rzym an in  praey.

K rzyż  i Medal Ochotniczy za wojnę 
może być nadany  najpóźniej do dn ia  11 
listopada 1943 roku na podstawie zgło­
szeń. złożonych do dnia 1 -go kw ietn ia  
1941 roku.

—o—

nym  posiedzeniu Izby  P rzem ysłow o-H an­
dlowej w Poznan iu ,  odbytym dnia 19 
ezerwca br., sprawę powyższa po ru szen i
i wyannięto postu la ty ,  żeby przywilej  ten 
znieść albo rozciągnąć na wszystkie in- 
s ty tueje  bankowe. Zdaniem Izby P r z e ­
mysłowo-Handlowej w ten p r jy n a jm o ie j  
ipoiób stworzy się równe w arunk i  p racy  
na terenie bankowości.

Dalsze przesiedlenia PolakAo.
N iem ey przesiedlają  ciągle Po laków  a 

p ogran ia ia  polsko-pruakiego wgłąb Rze­
szy. — Osta tnio  cnie dzies iątki i setki 
rodzin polskich o trzym ały  nakaz opns*- 
ezenia swyeh siediib  do dnia 15 bm — 
Na c z u b  najbliższy p r o j e k t u j ą  Ni*:moy 
wysiedlić  z pogranicza 5 tysięcy P o la ­
ków, przenieść ich do Rn^szy i na  i-h  
miejsce sprowadzić kolonistów niem iec­
kich.

Ze świata.
I n tro n iz a c ja  now ego p n tr ia rc h g  
ru m sA sk ieg a .

W dni u 5 lipca w wielkiej sali  T ro n o ­
wej pałacu  królewskiego w Bukareszcie, 
w obecnciei król» K arola  I I ,  odbyła się 
in tron izac ja  J .  E  Nicodima Mnnteano, 
nowego p a t r i a rc h y  rumuńskiego, po zm ar­
łym p a tr ia rsze  Mironie. W uroczystości 
tej wzięli l icznie udział Członkowie rządu
i ciała dyplomatycznego, rady  królew­

skiej, Ś c ię teg o  S ynoda ,  oraz przedstaw i­
ciele włedz r rm u ń e k  ch cyw ilnych  i woj­
skowych.

Z p o b y tu  gości an g ie lsk ich  w P a ry ż u .
J a k  wiadomo, w dniach osta tn ich  ba­

wili liczni w ybitn i  przedstawicie le  rządu
i w ład /  angie lskich  w P a ry ż u .  Po p r z y  
byciu 10 burmis trzów większych m iast  
angielskich, s tohrn F ra n c j i  g> śe ila  m in i­
stra  Wojuy W. B ry ta n i i  s i r  H ore  Beli- 
fiha.

Z okaeji  pobytu  gości  angielskich  w 
Tow. Francusko-Bryfcyjskim odbył się 
bankiet ,  w k tó rym  uczestniczyli  wybitni  
przedstawic ie le  świa ta poli tycznego F r a n ­
cji z miniatr?m S pra w  Zagran icznych  
Bonneiem, oraz goście ang ie lscy  z m ini­
strem H u re  B lischa na tzele.

B. p re m ie r  S łow acji n a  a u d ie n c ji u P ap ieża .
Nowy poseł Słowacji przy W atykan ie ,  

b. p rem ier  Sidor, został p rzyjęty  pr*ez  
papieża P iusa  X II ,  k tóremu złożył 1 ety 
uwierzytelniające.

Dochód z film ów  po lsk ich  w  B u e n o s  A ires 
p rzezn aczo n y  n a  F. 0 . N.

W Buenos Aires  odbył się niedawno 
wielki pnhtts f i lmów polskich. Cały do­
chód ze sp rzedaży  biletów wstępu prze* 
znaczono na  F .  O. N.

Ks. R e g e n t P a w e ł Ju g o s ło w ia ń sk i
p rzy ją ł  w s-ibotę na aud ienc j i  eg ipsk ie­

go m in is t ra  spraw zagran icznych  Yachia  
Paszę i za t rzym ał  go nas tępn ie  ua śnia* 
danin .

Nie m ów iąc  już o tym, i e  d o t w h e z a s  
ty lko  część naszy ch  dróg w o d n y c h ,  w 
ogóle jest przystosow ana  do że g lu g i. 
Bo  na  14 603 km. d ró g  wodnych, jj lcie 
m a m y  w  Polsce , ty lko  6  250 kra. m oina  
u w a ż a ć  za  drogi żeglowne...
Z  te g o  w szy s tk ieg o  w y n ik a  n a d e r  aktu­
a ln y  p o s tu la t  naszej polityki gospodar  
czej, p o l e g a ją c y  na  rozwinięciu naszej 
śródlądowej kom u n ik ac j i  wodnej do tych 
rozmiarów, k t ó r e b y  zaspoko i ły  nasze 
potrzeby rozdzia łu  s u ro w c ó w  i to w a ró w  
wszelakiego rodzaju ,  dys t ry b u c j i  a i tyku-  
łów  spoi.ywczych i p r z e m y s ło w y c h  r a  
turalną, najniiej się w  c e n ie  ka lku lu jącą  
dfogą,  jaką  jest  nasz n i e w y z y s k a n y  do­
tąd praw ie  zupełnie sy s te m a t  rzec?nv.

Z kraju
B a ta  w  Polsce.

Znana f i r m a  obuwnicza B i t a  zakupił/i 
nu terenie  C entra lnego  Okręgu Przemy 
elowego pod P u ła w a m i  te ren  powierzchni 
okcło  12 ha, na k tó ry m  vr najbliższym 
czasie  przystąpi  do budowy wielkich za­
kładów fab rycznych  wraz z garbarn i/ i  
Obok zakładów p rzew idziana  jest  budowa 
kolonii  pracowniczej.

SzK uner h a rc e rs k i „ Z a w isz a  C za rn y “
w yruszy ł  w d ruga  podróż m ore ią  w 

tym sezonie. Na pokładzie znajduj* się 
46 osób, Szkunerem  dowodzi gen, Ma- 
r juez Zarusk i .  Z Gdyni wyruszy* ezko- 
n e r  do K a ls k ro ry ,  skqd uda się do p o r ­
tu Ekenas ,  gdzie się buduje nowy duży  
jachć  d la  ha rce rs tw a  polskiego, k tó ry  
noaić b ę d zie  nazw ę „Gen. M arjusz  Z a ru ­
sk i“ . Z por tu  E k e n a b  pop łyn ie  nassr ż a ­
glowiec na wyspy A landzkie,  a etfeinUd 
uda  eię na  wody l i tewskie  \  odwiedzi 
budujący  się por t  w Świętej.

A resz to w a n ie  In k a s e n ta  „ K a to w itz e rk i" .
S tra ż  g ran iezna  w P ie tw ałdz ie  p r z y ­

trzy m ała  W ilhe lm a  Pranao,  inkaaentu 
znanyeh h it lerow skich  dzienników ślą­
skich „K at tow itzer  Z t* .“ i „S chU s isoh tr  
Z tg .“  Chcia ł  on Drzcdoatsó się w niele­
g a ln y  sposób p r z e z  zielona granice 
do p ro tek to ra tu  Czech i Moraw.

ŚmierC g ra b a rz a  w  czosie K opanin grobu.
w czasie kopania  grobu na cm entarzu  

w Sznyrowie ,  powiat Brody,  został p rzy ­
walony pom nikiem  sąsiedniego a ro b u  
miejaeowy g ra b a rz  Teodory  P ry jm a k ,  
k tó ry  pooióai śmierć na miejsca.

U m ysłow o c iu r y  p o d p a laczem .
W Wysocinie  pow sta ł  w  zafandow aniaoh  

A aes taz j ;  Md daj  pożar, k tó r y  p r /e rzuo i  i 
siq na  sąsiednie budynki.  Szkoda,  w y ­
rządzona ogniem, wynosi około 3000 zł. 
J a k  ustalono, poŻLr powstał wakutek 
podpalenia  domu przez umysłowo chore­
go H ry c ia  Hawulę.

D ziew ięć dn i u ig o u te j Jazd y  dzieci n a  
k o le jach .

W te rm in ie  od 10 do 19 lipca włącznie 
odbędzie się dorocznym zwyczajem ulgo­
wy przewóz dzieei ua P K P .  pod hasłem: 
, (P K P .  najm ilszym  turyst-  m “.

Z przejazdów ulgowych mogą korzy­
stać dzieci w wieku do Jat 14, to z d .  u­
rodzone nie wcześniej, jak  w 1925 roku,  
udająca eię w podróż ped opieką osobr 
dorosłej, mającej na jm nie j  l a t  ceiemca- 
śflie. — Opiekun może z a b ra ć  ze #obą 
ezworo dzieci. — W t y m  ce la  musi  na­
być dla si»bie b i le t  za  o p ła tą  normalną 
bądź też u lgow ą, stosownie do posiada­
nych wiosnyeh  u p raw nień .  Moaą to być 
za tem obok u lg  s ta łych  także b ile ty wy­
cieczkowe powrotne,  robotnicze, powrotne, 
u lgow e nabyw ane  na  podstawie legity­
m acj i  tu rys tyczne j ,  ka jakow ej bądź też 
i n d y •widuMlnych k a r t  uczestnictwa itp<

N atom ias t  nie m a ją  p rnwa do u Igr w - 
go przewozu dzieci — posiadacze W/etów 
bezpłatnych służbowyoh, okręgowych od­
cinkowych, miesięcznych, i  j godni: vr> < h 
robotniczych,  m ies ięc m yc i  szko lny  tb , 
miesięcznych specjalnych, ¿iłetów abnaa-  
mentowych, bi letów zbiorowych n a  prze­
wóz g rup ,  kRit pociflgi
popula rne  o raz hUetów k o m u n ik a c j i  mię­
dzynarodowej w ie lk ie g o  rodza ju .

Przed wyjH%dem o p i e k u n  musi  
Łrzyć dzieci #  k a r ‘y uczes .n ic twa i bile­
ty  ulgowe. K a r t y  w y d a ją  kasy biletowe 
P K P .  i Mura podróży  w cenie po 0 .30 zł 
od sztuki- P o  ich wypełnieniu  DMleiy
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j e  p r z e d s t a w i ć  w k a s i e  b i l e t o w e j ,  n a b y -
w p , ją o  b i l e t  c i s o w y  d l a  d z i e e k a ,  ze  z n i ż '  
k ą  7 5  pe t ,  w a ż n y  n a  p r z e j a z d  i b e z p ł a t ­
n y  p o w r ó t .  F j  p r z y b y c i u  d o  s t a c j i  c e l o ­
w e j  n ie  n a l e ż y  o d d a w a ć  b i l e t ó w  d l a  d z i e ­
ci  p r z y  w y j ś c i u ,  a b y  s k o r z y s t a ć  z b e z p ł a t ­
n e g o  p o w r o t u .  P r z e d  w y j a z d e m  z  p o w ­
r o t e m  b i l e t y  t e  w r a z  z k a r t a m i  n c z e s t n i c -  
t w n  n a l e ż y  p r z e d s t a w i ć  w  k a s i e  do  c- 
e t e m p l o w a n i a .  U l g a  s t o s o w a n a  j e s t  p r z y  
p r z e j a z d a c h  p o c i ą g a m i  o so b o w y m i  i p o ­
s p i e s z n y m i  w  k l a s a c h  1 , 2, i 3 z  w y j ą t ­
k i e m  p o c i ą g ó w  m o t o r o w y c h  e k s p r e a n w y c h  
( L I T E )  i l u k s u s o w y eL O p i e k u n ,  —  w io ­
z ą c y  ze  a o b n  d z i ec i  s t a r s z e ,  p o w i n i e n  p o ­
s i a d a ć  d o w o d y ,  s t w i e r d z a j ą c a  w i e k  d z i e e i  
( l e g i t y m a c j e ,  jm i  win d r ż e n i a  « d r o m i s t r a -  
c y j n e ,  św i f ld ec /w a  u r o d z e n i a  i t p . ) .

Dyplom poźęciki lo tn iczej.
K eżdy  k t o  w  c a ł o ś ć !  w p ł a c i ł  s u b s k r y ­

b o w a n ą  k w o t ę  P o ż y c z k i  L  i t n io ze j  o t r z y ­
m a  d y p l o m .  J  *Bt t o  c h l u b n e  ś w i a d e c t w o  
o f  ¡ a r n c ś s i  i s p e ł n i e n i a  o b o w i ą z k u  o b y w Ł -  
t e l a .

Pośw iecenie pomnika Chrystasa Króla
ni wsi.

P r z y  n i e z w y k l e  d u ż y m  udz i& le  l u d n o ­
ś c i  o r g i i n i z a c y j  o r a z  r e p r e z e n t a n t ó w  w ła d z  
l o k a l n y c h  i p o w i a t o w y c h  o d b y ł o  s ie  p o ­
ś w i e c e n i e  p m n i k a  C h r y s tu s * *  K r ó l *  w  
W ł l i c a c h  k o lo  B i r c i n e .  P o m n i k  t e o  zo- 
Btał  z b u d o w a n y  z i n i c j a t y w y  i k o s z t e m  
m i e j s c a *  ej  Indn- iśc i  w i e j s k i e j .

K urek odszukał zuroki topielca u  jeziorze.
W  m i e j s c o w o ś c i  W i e r z y c *  n a  K a s m -  

b a e h ,  p r z e d  d w o m a  t y g o d n i a m i ,  u t o n ą ł  
p o d e z a s  p r z r j a ż d ż k i  k a j a k i e m  po  j e z i o r n e  
u c z e ń  s z e w s k i  M i k n s i ó e k i .  P o m i m o  u s i l ­
n y c h  p o s z u k i w a ń  z w ł o k  p r z e z  r y b a k ó w  
p r z y  p o m o c y  s i e c i ,  n i e  z d o ł a n o  c i a ł o  t o ­
p i e l c a  o d n a U ź ó ,  d o p i e r o  s p e c j a l n i e  s p r o ­
w a d z o n y  z G d y n i  n o r e k ,  s z u k a j ą c  w  w o ­
d o r o s t a c h  jeziora, znalazł  e w / o k i  o f i a r y  
w y p a d k u  w r e d l i n a c h  w o d n y c h .

Zabił córkę ł oskarżył io n e  o zbrodnie.
S ą d  a p e l .  w  R z e s z o w i e  r o z p a t r y w a ł  

s p r a w ę  J ó z e f a  G oBZty ly  z G w i ź o i e y  D  1- 
n e j ,  k t ó r y  k a t o w a ł  8 - l e t n i ą  c ó r k ę  J o a n n ę  
ta t r ,  ż e  n i e s z c z ę ś l i w e  d z i e c k o  z m a r ł o .  
N i e l u d z k i  o j c i e c  o s k a r ż y ł  ż o n ę  o d o k o n a ­
n i e  z a b ó j s t w a .  G i j s z ty ła  s k a z a n y  z o s t a ł  
p r z e z  s a d  o k r .  c a  d o ż y w o t n i e  w ię z i e n i e .  
S a d  a p e l  z m n i e j s z y ł  m u  w g r u d n i u  ub .  
r.  k a r ę  d o  1 0 - c iu  l a t  w i ę z i e n i a  N a  w s k u ­
t e k  s k a r g i  k a s a c y j n e j  S ą d .  N « j w .  w y r o k  
u c h y l i ł .  O b e e n i e  o d b y ł a  s ie  p o n o w n a  
r o z p r a w a  p r z e d  e ą d e m ,  k t ó r y  z e s ą d z i ł  
m o r d e r c ę  n a  10 l a t  w i e z i e n i a .

B urza nad W rześnia.
W r z e ś n i a .  ( T a l .  w ł  ) W  d n i u  w c z o r a j ­

s z y m  w g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  n b -  
w i e d z i ł a  w s c h o d n i ą  c z ę ś ć  p o w i a t u  w r z e ­
s i ń s k i e g o  p o  r a z  d r u g i  w i e l k a  b u r z a  z 
g r a d o b i c i e m .  G r a d  b y l  w i e l k t s e i  g o ł ę ­
b i c h  j a j  i  b y l  t a k  s i l n y ,  że  p o z a b i j a ł  u a  
p o l a e b  w s z e l k i e  p t a c t w o ,  a  nawefe  z a j ą c e  
o r a z  z n i s z c z y ł  d o s z c z ę t n i e  n i  p o l a c h  i 
o g r o d a c h  w s z e l k i  p l o n .  R ó w n i e ż  d r z e w a  
o w o c o w e  z o s t a ł y  k o m p l e t n i e  z n i s z c z o n e .  
K l ę s k ą  g r a d o b i c i a  z o s t a l i  d o t k n i ę c i  t a k  
r o j n i c y  j a k  i w i ę k s z a  w ł a ś n i  ś ć .  S , r a t y  
s ą  o g r o m n e  i w y n o s z ą  w n i e k t ó r y c h  m i e -  
j n e o w c ś e i a c h  od  50  d o  1 0 0  pot .

Pleszew —  niebezpieczny pies.
W  c z w a r t e k  ji ecb s ł  z P l e s z e w a  n a  r o ­

w e r z e  m i e s z k a n i e c  w si K r z y w o s i s d y  n i e j .  
S t e f a n  K e m p i ń s k i ,  l a t  26,  z  z a w o d u  k o ­
w a l  i w  c h w i l i  w j e ż d ż a n i a  d o  w s i  z o s t a ł  
z aa tak ow any  p r z e z  du żem u  b e r n a r d y n a .  
P i e s  d o p a d ł  d o  r o w e r z y s t y ,  u g r y z ł  go  
n a j p i e r w  w n o g ę ,  w s k u t e k  c z e g o  j a d ą c y  
p a d ł  n a  z i e m i ę ,  p o  o z y m  j e a z c z e  r a z  u ­
g r y z ł  go  w p r a w y  p o l i c z e k .  Z a a t a k o w a ­
n y  p o c z ą ł  się b r o n i ć  i o d p ę d z i ł  p s a ,  k t ó ­
r y  n a s t ę p n i e  u c i e k ł  w p o le .  W i e ś ć  t a  
r o z e s z ł a  s ię  s z y b k o  po o k o l i c y ,  w  n a s t ę ­
p s t w i e  c z e g o  d o w ie d z ia n o  bię  z  p o b l i e k i e h  
K u c h a r e k ,  ż s  p ie s  — b e r n a n d y n  n i e j .  
T o m a l a k n w e j ,  z a m i e s z k a ł e j  w K u e h a r -  
k a e h ,  n c i c k ł  z  z a b u d o w a ń  g o s p o d a r c z y c h  
z o b j a w a m i  j a k i e j ś  c h o r o b y ,  z  p o w o d u  
k t ó r e j  p o g r y z ł  j u ż  d w ó c h  m i e s z k a ń c ó w  
t e j  w s i ,  b r a c i  O l e j n i c z a k ó w .  W  g o d z i ­
n a c h  w ie c z o r n y c h ,  s p o s t r z e g ł  K ę p i ń s k i  
k r ę c ą c e g o  s ię  paa po  p o l a c h ,  u r z ą d z i ł  
w ię c  z s ą s i a d a m i  p o lo w a n i e ,  w w y n i k u  
k t ó r e g o  p i e s  z o s t a ł  z a b i t y  k a m i e n i a m i ,

FORTEPIAN (skrzydło)
w  d o b r y m  s t a n i e  —  u ż y w a n y  
s p r z e d a m  z a  c e n ę  4 0 0 , —  z ł

Z głoszenia: a .  Sobański
S k ł a d  K o l o n i a l n y  K o b y l i n .

le e z  w  c z a s i e  d o b i j a n i a  g o  o g r y z ł  K ę m p r  
ń s k i e g o  p o  r » z  t r z e c i  w  r ę k ę .  W s z y B e y  
p o g r y z i e n i  u d a l i  s i ę  n i e z w ł o c z n i e  p o d  
o p i e k ę  l e k a r s k ą .

Kronika miejscowa.
Posiedzenie Rudy Miejskie].

P o d  p r z e w o d n i c t w e m  m g r a  J a n a  G ib a -  
e i e w i c z a  o d b y ł o  s ię  p o s i e d z e n ie  R a d y  
M i e j s k i e j ,  n a  k t ó r y m  po d łu ż s z e j  d y s k u ­
s j i  u c h w a l o n o  b u d ż e t  m i a s t a  n a  r o k  
1 93 9 /40 .  B u d ż e t  a d m i n i s t r a c y j n y  w d o ­
c h o d a c h  i w y d a t k a e h  z w y C z a j n y e h  o r a z  
n a d z w y c z a j n y c h  o p i e w a  n a  8 8 2 .1 6 1  z ł .  z 
e z e g o  p o n a d  330 t y s i ę c y  zł.  p r z y p a d a  n a  
b u d ż e t  n a d z w y c z a j n y .  W  b u d ż e c i e  z w y ­
c z a j n y m  m. in .  p r z e w i d u j e  s ię  n a  s p ł h i ę  
d / n g ó »  133 182  zl.  n a  cel© o ś w i a t o w e  
46 596  ał.  n a  z d r o w i e  p u b l i c z n e  38 9 3 3  zł  
a  n a  o p i e k ę  s p o ł e c z n ą  74 170 zł.  N a t o ­
m i a s t  w b n d ż e e i e  n a d z w y c z a j n y m ,  n a j -  
w a ż n i e j e z n  p o z y c j ę  bo  243  t y s .  ¿1. s t a n o ­
w i  k r e d y t  n a  b u d o w ę  k a n a l i z a c j i  m i e j ­
s k i e j  i s k a n a l i z o w a n i e  r o w ó w  o d p ł y w o ­
w y c h .  B u d ż e t y  p r z e d s  ę b i o r s t w  m i e j s k i c h  
z a m y k a j ą  s w o j e  d o c h o d y  i w y d a t k i  z w y ­
c z a j n e  i n a d z w y c z a j n e  s u m ą  7 0 2 .6 0 3  zl, 
z  ś b u d ż e t y  z a k ł a d ó w  l e c z n i c z y c h  i o p i e ­
k u ń c z y c h  o p i e w a j ą  r a  74  2 8 0  ? l .  W r e s z ­
c i e  b u d ż e t  z j e d n o c z o n y c h  z a p i s ó w  f u n d a ­
c y j n y c h  w d o e h o d a c h  i w y d a t k a c h  z w y ­
c z a j n y c h  i n a d z w y c z a j n y c h  u s t a l o n o  n a
3 0 9 7  z ł .  Z  d a l s z y c h  p u n k t ó w  o b r « d .  
w s p o m n i e ć  n a l e ż y  o n c h w a l e n i n  5 p r o ­
c e n t o w e g o  d o d a t k u  k o m u n a l n e g o  d o  u p o ­
s a ż e n i a  u r z ę d n i k ó w  m i e j s k i c h  ( d l a  p r a ­
c o w n i k ó w  f i z y c z n y c h  p r z e w i d z i a n o  w 
b ijdżf ie ie  10  proO, p o d w y ż k ę  p l a c ) ,  o d a ­
r o w a n i u  10 m sześć ,  d r z e w a  b u d u l c o w e ­
g o  n a  b u d o w ę  k r ś o i o ł a  w B i a d k a e h  i o 
z a o i a i n i ę e i u  p o ż y c z k i  z F u n d u s z u  P r a c y  
w  k w o c i e  200  ty s .  zł. n a  b u d o w ę  k a n a l i ­
za c j i .

Osobiste.
Z d n i e m  1 l u - o a  b r .  k u r j a  a r c y b i s k u ­

p i a  w P o z n a n i u  p r z y d z i e l i ł a  d o  n a s z e j  
p a r a f i i  t r z e c i e g o  w i k a r i u s z a  w o s o b i e  k i .  
F r a n c i s z k a  W i n i e w s k i e g o .

K s .  W i n i e w s k i  p r a c e  d u s z p a s t e r s k i e  
s p r a w o w a ł  d o t ą d  w S i a r o ł ^ u e  p o d  P o z ­
n a n i e m .

J. Eksc. ks. biskup Michał Koznl baw ił 
ui Krotoszynie.

W  d u i a e h  9 i 10 b m .  b a w i ł  w K r o t o ­
s z y n i e  u  s w o j e j  r o d z i n y  n o w o m i a n o w a n y  
k*>. b i s k u p  Buir aKf in  w ł o c ł a w s k i  M.  K o z a l .

J  Efcsa.  ks . b i s k u p  n o m i n a t  M i c h a ł  
K ' z a l  u r o d z i ł  s ię  w r o k u  1S93.

P o  u s t n o z e u i u  g i m n .  w K r o t o s z y n i e
i s e m i n .  d u e h o w .  z o s t a ł  w y ś w i ę c o n y  n a  
k a p ł e n a  w r  1918.  P i e r w s z e  l a t a  s w e g o  
p o w e ł a n i a  k a p ł a ń s k i e g o  s p ę d z a  ks . K o z a l  
w p r a e y  d u s z p a s t e r s k i e j  n a  s t a n o w i s k u  
w i k a r i u s z a  w s z e r i g u  p a r a f i i ,  a  n a s t ę p ­
n i e  a d m i n i s t r a t o r a  p a r .  K ł e c k o ,  P r z e z  
B7ereg  l a t  b y ł  k a t e c h e t ą  w  m i e j s k i m  
g i m n a z j u m  ż e ń s k i m  w B y d g o s z c z y .  N a ­
s t ę p n i e  p r z e c h o d z i  do s e m i n a r i u m  d u e h o w  
n o g o  w G j i e ź n i e ,  g d z i e  p e ł n i  o b o w i ą z k i  
o j c a  d u c h o w n e g o .  W  r .  1 9 2 9  z o s t a j e  
m i a n o w a n y  r e k t o r e m  t e g o ż  s e m i n a r i u m .

W  Bwej p r a e y  k a p ł a ń s k i e j  k s .  b i s k u p  
n o m i n a t  K o z a l  d a ł  s i ę  p o z n a ć  j a k o  w y ­
b i t n y  d o s z p a s t e r z  i  p e d a g o g .  J a k o  r e k ­
t o r  s e m i n a r i u m  ks. b i s k u p  K o z a l .  s z a m -  
b e l a n  J e g o  Ś w i ą to b l iw o ś t ? i ,  b y ł  r ó w n o c z e ­
ś n i e  w i z y t a t o r e m  n a u k i  r e l i g i i  d l a  w s z y ­
s t k i c h  s z k ó ł ,  a r c h i d i e c e z j i  g n i e ź n i e ń s k i e j ,  
c e n z o r e m  k s i ą g  r e l i g i j n y c h ,  r e f e r e n t e m  
k u r i i  M e t r o p o l i t a l n e j  i s ę d z i ą  p r o s y n o -  
d a l n y m .  N o m i n a c j a  ks. r e k t o r a  M .  K o -  
z a l a  n a  b i s k u p a  s u f r a g a n a  w  W ł o c ł a w ­
k u  odbi łr .  b ę w s p o ł e c z e ń s t w i e  k r o t e s z y ń -  
s k i m  b a r d z o  ż y w y m  i s e r d e c z n y m  e c h e m .

Odnowienie obrazów św. w kościele iarnym
S t a r a n i e m  ks . P r o b .  O g r o d o w s k i e g o  

o d n o w i o n e  z o s t a n ą  w k o ś c i e l e  f a r n y m  
o b r a z y  i t o  p r z e d  o ł t a r z e m  g ł ó w n y m  o ­
b r a z  p r z e d s t a w i a j ą c y  z d j ę c i e  P a n a  J e -  
z u s a z  K r z y ż a  o r a z  o b r a z  p o c h o d z ą c y  z 
X V I  w i e k u  p r z e d s t a w i a j ą c y  N a r o d z e n i ®  
P a n a  J e z u s a ,  i  i n n e  p r z y  b o e z n y e h  o ł t a ­
r z a c h .

W  t y m  c e lu  p r z y j e c h a ł  d o  K r o t o s z y n a  
a r t y s t a  m a l a r z  p r o f .  K r z y ż a n o w s k i ,  k t ó ­
r y  r o z p o c z ą ł  w s t ę p n e  p r a c e .

Kino „P ro m ień ".
K i n o - T e a t r  „ P r o m i t ń “  w y ś w i e t l a ć  b ę ­

d z i e  od  ś r o d y  d n .  12  do  w t o r k u  d n .  18  
l i p e a  r.  b. d o s k o n a ł y  f i l m ,  o d z n a c z o n y  
p u c h a r e m  M i n i s t e r s t w a  K u l t u r y  i S z t u k i  
n a  z e s z ł o r o c z n e j  w y s t a w i e  w  W e n e c j i  
o r a z  D y p l o m e m  U z n a n i a  n a  w y s t a w i e  
f i l m o w e j  w e  L w o w i e  p o d  t y t u ł e m  „ W ię ~

z i e n i e  b e z  k r a t “ . B o h a t e r k a m i  t e g o  n i e ­
c o d z i e n n e g o  a r c y d z i e ł a  f i l m o w e g o  t ą  n i e ­
u f n e  i s k r y t e  d z i e w e z ę t a ,  w y c h o w y w a n e  
w o l b r z y m i m  d o m u  p o p r a w c z y m ,  t ę s k n i ą ­
ce  d o  s z c z ę ś c i a  i m i ło ś c i ,  w a l e z ą c e  z a p a l ­
c z y w i e  o p r a w o  do  w o ln o ś c i .  T o  f i l m ,  
p o r u s z a j ą c y  c k t u a l n e  z a g a d n i e n i a  m i ł o ­
ś c i  i w o l n o ś c i  k o b i e t y .  Z a  k u l i s a m i  t e g o  
„ W i ę z i e n i a  b e z  k r a t “  r o d z i  s i ę  p i ę k n a  
c i c h a  m i ł o ś ć ,  j e d n e j  z w y c h o w a n e k  d o  
l e k a r z a  z a k ł a d o w e g o .  T e m a t  t e g o  f i l m u  
w p r o s t  r e w e l a c y j n y  —  o b s a d a  a k t o r s k a  
f e n o m e n a l n a .  F i l m  j e s t  t a k  d o s k o n a ł y
i  i n t e r e s u j ą c y m ,  że  k a ż d y  w id z  ś l e d z i  
k ą ż d ą  s c e n e  f i l m u  w y w i e r a  n a  w s z y s t ­
k i c h  n i e z a p o m n i a n e  w r a ż e n i e .

Kino „K ris ta ł“
W  o g n i u  b r a t o b ó j c z y c h  w a l k  w  t a j e m ­

n i c z y c h  z a u ł k a c h  c h i ń s k i c h  m i a e t  i  m i a ­
s t e c z e k ,  p o ś r ó d  s z a l e j ą c e g o  t e r r o r u  k r w a ­
w y c h  b a n d  p o w s t a ń c ó w  r o z g r y w a  s ię  
p r z e j m u j ą c y  d r a m a t  b i a ł y c h  l u d z i ,  z a b ł ą ­
k a n y c h  w p i e k l e  ż ó ł t y c h  t w a r z y  . . Ź ó ł t y  
P i r a t  * . F i l m  a i l n y c h  w r a ż e ń  r o z g r y w a j ą ­
c y  s ię  p o d e z a s  k r w a w y o h  w o j e n  d o m o ­
w y c h  w C h i n a c h .  W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  
B o r i s  K u r l o f f .  W  n a d p r o g r a m i e  2 a k t o ­
w y  d o d a t e k  i  t y g o d n i k  P A T .  S e a n s e  o d  
w t o r k u  11 . V I I  do c z w a r t k u  13. V I I  39. 
C e c y  z n i ż o n e  I

K S.K. Oddział Czytelnia z Sfarołeki 
w Krotoszynie.

W  d n i u  9 b m .  p r z y b y ł a  do K r o t o s z y ­
n a  w y c i e c z k a  P a ń  K . S  K .  z S i a r o ł ę k i  w 
l i e z b i e  34 o sób . W  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  
z w i e d z i ł y  p a n i e  k o ś c i o ł y ,  p o t e m  g m a c h y  
r z ą d o w e  s a m o r z ą d o w e ,  o r a z  u d a ł y  s ię  n a  
k a w ę  d o  L e ś n i c z ó w k i ,  g d z i e  s p ę d z i ł y  w 
w e s o ł y m  n a s t r o j u  w s p ó l n i e  z K . S . K .  O d ­
d z i a ł  C z y t e l n i a  k i l k a  g o d z i n .  W y j a z d  
n a s t ą p i ł  o  g o d z .  20 ,30 .

Nocny dy2ur apteki.
W  b i e ż ą c y m  t y g o d n i u  do  p i ą t k u  w ł ą ­

c z n i e ,  n o c n y  d y ż u r  m a  a p t e k a  p o d  M u ­
r z y n e m .

Obwód P- Z. Z. w Krotoszynie.
J n ż  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  p r z y s t ą p i  d o ­

t y c h c z a s o w y  Z a r z q d  K o ł a  P .  Z . Z . w  
K r o t o s z y n i e  d o  m o n t o w a n i a  K ó ł  w  p o ­
w ie c ie .  P a  u t w o r z e n i u  t y c h ż e  w  n a j b a r ­
d z i e j  z a g r o ż o n y c h  m i e j s e o w c ś e i a c h  w p o ­
w i e c i e  o d b ę d z i e  s ię  w  j e s i e n i  b. r .  z j a z d  
d e l e g a t ó w  p o s z c z e g ó l n y c h  K ó ł ,  k t ó r y  d o ­
k o n a  w y b o r u  Z a r z ą d u  O b w o d u .

Pierw sze p lenarne zebranie P.Z.Z, Koło 
K rotoszyn.

W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  10  b m .  o d b y ł o  
s ię  w H o t e l u  p o d  B i a ł y m  O r ł e m  p i e r w ­
s z e  p l e n a r n e  z e b r a n i e  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  
Z a e h o d n i e g o ,  k t ó r e m u  p r z e w o d n i c z y ł  p r e ­
zes» p. p r o f .  D e r e e i e w ie z o .

Z e b r a n i e  to  z a s z c z y c i ł  s w ą  o b e c n o ś c i ą  
w i e l k i  p r o t e k .  Z w .  Z a c h .  p . S t a r .  W i l i m o w -  
■ki. P r e z e s  p . p r o f .  D e r e s i e w i e z  p o  p o ­
w i t a n i u  o b e c n y c h ,  o d d a ł  g ł o s  k s .  S ł a w -  
■ k i e m u ,  k t ó r y  w y g ł o s i ł  p i ę k n i e  o p r a c o ­
w a n y  r e f e r a t  n a  t e m a t  „ D o l a  i n i e d o l a  
P o l a k ó w  w  N i e m c z e c h “ . K i f e r e n t  z o b r a ­
z o w a ł  r ó w n i e ż  s t a n  s z k ó ł  i  w y ż ­
s z y c h  n e s t i a i  p o l s k i c h  w  N i e m c z e c h  i  n a  
o d w r ó t  s z k ó ł  n i e m i e c k i c h  w  P o l s c e ,  o r a z  
s p ó ł d z i e l n i ,  k t ó r y c h  » t a n  l i c z e b n y  w  
P o l s c e  p r z e w y ż s z a  b l i s k o  3 00  k r o t n i e ,  s p ó ł ­
d z i e l n i a  p o l a k i e  w N i e m c z e c h .

N a s t ę p n i e  b a r d z o  c i e k a w y  r e f e r a t  n a  
t e m a t  „ P o l i t y k a  N i e m i e »  w s t o s u n k u  d o  
P o l s k i “  w y g ł o s i ł  d e l e g a t  z  P o z n a n i a  p . 
m g r .  W o y n o w s k i .  P r e l e g e n t  o b s z e r n i e  
p r z e d s t a w i ł  z a b o r c z e  d ą ż e n i u  N i e m i e c  w  
s t o s u n k u  d o  P o l s k i ,  k t ó r e  w  o s t a t n i m  
C za s i e  d o p r o w a d z i ł y  do p u n k t u  k u l m i n a ­
c y j n e g o .  L i e z n i e  z e b r a n i  c z ł o n k o w i e  i 
g o ś c i e  w y s ł u c h a l i  e b a  r e f e r a t y  w  s k u p i e ­
n i u  i n a g r o d z i ł y  r e f e r e n t ó w  r z ę s i s t y m i  
o k l a s k a m i .  P o d  k o n i e c  p r z e d s t a w i ł  p r e ­
zes  p .  p r o f .  D e r e s i e w i e z  d o t y c h c z a s o w ą  
d z i a ł a l n o ś ć  P . Z . Z .  i p r o s i ł  o l i c z n e  w s t ę ­
p o w a n i e  w  s z e r e g i  P . Z . Z .  k t ó r e g o  c e l e m  
j e s t  o d n i e m c z e n i a  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o  
w o j e w ó d z t w  z a c h o d n i c h .

Kolonie P. Z. Z.
P o r a ź  p i e r w B z y  w b r .  s t a r a n i e m  P .Z . Z .  

K o ł a  K r o t o s z y n  w y s y ł a  s ię  b e z p ł a t n i e  80  
d z i e c i  n a  k o l o n i e  l e tn i e .  D z ie c i  te , k t ó ­
r e  z p o w o d u  n i e z t m o ż n o ś o i  r o d z i c ó w  b y ­
ł y b y  p o z b a w i o n a  z d r o w e g o  i m i ł e g o  s p ę ­
d z e n i a  w a k a O y j  n a  ł o n i e  p r z y r o d y ,  w  
t e n  spofiób c e l  t e n  m o g ą  o s i ą g n ą ć .  P o d  
k o n i e e  c z e r w c a  o d j e c h a ł a  j u ż  p o d  G r u ­
d z i ą d z  p i e r w s z a  g r u p a  t y c h  d z i e e i ,  15  
c h ł o p f ó w ,  a  w k r ó t c e  o d je d z i e  j e s z e z a  15  
d z i e w c z ą t .  W s z y s t k i e  d z i e c i  k o r z y s t a j ą c a  
z k o l o n i i  p o c h o d z ą  z K r o t o s z y n a .

N a  t e r e n i e  n a s z e g o  p o w i a t u  u r z ą d z o n a  
z o s t a n i e  t a k ż e  s t a r a n i e m  P .  Z. Z  k o l o n i ą  
d l a  20 d z i e c i  m i e s z k a j ą c y c h  w  G d a ń s k u .

D z i ę k i  ł a s k a w o ś c i  ks . C z a r t o r y s k i e g o  
d z i e c i  p r z y j a d ą  n a  k o l o n i ę  d o  B a s z k o w a ,  
g d z i e  w  i w i e t n y e h  w ą r u n k a e h  z d r o w o t ­
n y c h  i p a t r o t y e z n e j  a t m o s f e r z e  s p ę d z ą  
w a k a c j e .

Mobilizacja sił niemieckich w Polsce.
O to  t y t u ł  f r a p u j ą c e j  k s i ą ż k i  p .  r e d .  

W i n i e w i o z a  z P o z n a n i a ,  j e d n e g o  z  n a j l e p ­
s z y c h  z n a w e ó w  z a g a d n i e ń  m n i e j z z o ś e i  
n i e m i e c k i e j  w P o l s c e .  K s i ą ż k ę  t ę  g o r ą c o  
p o l e e a m y  n a s z y m  c z y t e l n i k o m .  D o p i e r o  
p o  p r z e c z y t a n i u  p o w y ż s z e j  k s i ą ż k i  m o ż n a  
s ię  z o r i e n t o w a ć  w  t a k  a k t u a l n y c h  i  P a ­
l ą c y c h  d z i s i a j  p r o b l e m a c h  m n i e j s z o ś c i  
n i e m i e c k i e j  w  P o l s c e .

Srebrne gody m ałżeńskie.
S r e b r n e  g o d y  m a ł ż e ń s k i e  o b e h o d z ą  w  

d n i u  1 5  l i p c a  b r .  w ła ś ó .  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
e k s p e d y c y j n e g o ,  p a ń s t w o  W ł a d y s ł a w  i  
S t a n i s ł a w a  z M i n t ó w  K a c z y ń s c y .

M s z a  ś w .  n a  i n t e n e j ę  J u b i l a t ó w  o d p r a ­
w i o n a  z o s t a n i e  w n i e d i i e l ę  d n i a  16  b m .  
w  k o ś c i e l e  f a i n y m  o g o d z .  8 m e j .

—  J u b i l a t o m  a z e z e r e  ż y c z e n i a  o b f i t y ó h  
ł a s k  B o s y c h  o r a z  d o c z e k a n i e  s i ę  z ł o t y c h  
g o d ó w  m a ł ż e ń s k i c h  ż y c z y

B e d a k e j a .

K omunikat Czytelni Robiet.
Z a p o w i e d z i a n e  z e b r a n i e  p l e n a r n e  z  p o ­

w o d ó w  c d  n s s  n i e  z a l e ż n y c h  n i e  o d b ą d z i e  
s i ę  d n i a  11 b m .  t y l k o  w ś r o d ę  d n i s  12 
b m .  w  H o t e l u  p o d  B i a ł y m  O r ł e m ,  p u n k ­
t u a l n i e  o  g o d z .  2 0 - te j .

O l i c z n e  p r z y b y c i e  w s z y s t k i c h  e z ło n -  
k i ń  u p r z e j m i e  p r o s i

Z a r z ą d .

Z kolonii zuchów w Pawłowicach.
W  n i e d z i e l ę  d n i a  9 b m .  z w i e d z i l i ś m y  

k o l o n i e  w a k a c y j n e  z u o h ó w  w P a w ł o w i ­
c a c h ,  k i e r o w a n e  s p r ę ż y ś c i e  p r z e z  p .  o p i e ­
k u n a  —  W a r k o c k i e g o  W ł a d . ,  k o m .  —  
D o m i n i a k a  B o l e s ł a w a ,  o b o ź n e g o  —  H y b -  
sza  S t e f . ,  g o s p o d a r z a  — S o b c z a k a  J a n a ,
i k u c h a r z a  —  W o j t k o w i a k a  F e l .

K o l o n i a  m i e ś c i  s ię  w  b u d y n k u  s z k o l “ 
n y m .  P o w i e t r z e  s ł o ń c e  i p e ł n a  s w o b o d a ,  
o to  ż y w i o ł  w  k t ó r y m  p ł a w i ą  s ię  c a ł o d z i e ­
n n i e  n a s z e  z u c h y .  T o  te ż  n a  k o l o n i a c h  
p a n u j e  w s z e e h g ł a d n i e  h u m o r  1 d o b r y  a p e ­
t y t ,  j a k  to  m i e l i ś m y  m o ż n o ś ć  z a o b s e r w o ­
w a ć .  Z a j e ż d ż a j ą c  n a  k o l o n i e ,  z a s t a j e ­
m y  z u e h ó w  w ł a ś n i e  p r z y  ś n i a d a n i u .  N a  
ś n i a d a n i e  p o d a n o  b i a ł y  c h l e b  z  m a i l e m
i m l e k i e m ,  k t ó r y m  n a s  r ó w n i e ż  g o ś c i n n i e  
c z ę s t u j ą .  K a ż d o r a z o w e  p o d a n i e  z a p o c z ą ­
t k o w a n e  i  z a k o ń c z o n e  b ę d z ię  m o d l i t w ą .  
P o  s k o ń c z o n y m  ś n i a d a n i u ,  o d p r a w i o n e j  
m o d l i t w i e  n a s t ą p i ł a  z b i ó r k a  i w y m a r s z  
d o  k o ś c i o ł a  p o ł o ż o n e g o  z a l e d w i e  o  10 0  
k r o k ó w  od  e z k o ł y  n a  n a b o ż e ń s t w o .  P o  
n a b o ż e ń s t w i e  i p o w r o c i e  do d o m u ,  p o n i e ­
w a ż  d z i e ń  b y ł  b a r d z o  n p a l n y ,  z a r z ą d z o ­
n o  k ą p i e l .  P o d  n a d z o r e m  n d a ł y  s i ę  dz ie* 
c i  do  p o b l i s k i e g o  e t e w u ,  w s k a k i w a ł y  
c h ę t n i e  d o  w o d y .  G o r z e j  j e d n a k  z  w y ­
c h o d z e n i e m .  S ł y c h a ć  b y ł o  n a w o ł y w a n i a :  
p a n i e  j e s z c z e  t r o c h ę  —  z a m a ł o  i t d .
K i e d y  p o w r ó c o n o  do  d o m u  n a s t ą p i ł  o b i a d .

Z a c i e k a w i ł o  n a s  b a r d z o  co  t e ż  t u  p o ­
d a d z ą .  P o  m a ł e j  c h w i l i  o d z y w a  s i ę  g w i ­
z d e k  —■ s ł u c h a ć  b r z ę k  m a n e s z e k  — d z i e ­
c i  u s t a w i a j ą  s i ę  w  d ł u g i  r z ą d  i m a s z e r u ­
j ą  do  k u c h n i  p o  o b i a d .  J a k o  p i e r w s z o  
d a n i e  p o d a n o  r o s ó ł ,  d a l e j  b e f s z t y k i  z  
k a r t o f l a m i ,  a  n a  d e s e r  l e g u m i n k ę .  P o  
s p o ż y t y m  o b ie d z i e  n a s t ą p i ł a  c i s z a  o b i a ­
d o w a ,  a  w ię ń  z u c h y  k ł a d l i  Eię n a  d r z e m ­
k ę  p o o b i e d n i ą .
W y k o r z y s t u j ą ^  c i sz ę  z w r a c a m y  s i ę  t e r p z d o  
k o m e n d a n t a  k t ó r y  ch ę tn i®  n a m  o p i s a ł  ż y c i e  
n a  k o l o n i i .  C h ł o p c y  ż y j ą  w e d ł n g  z g ó r y  
ł o ż o n e g o  p r o g r a m u .  R a n o  p o b u d k a  z u ­
c h y  m a j ą  g o d z i n ę  c z a s u  d o  m y c i a  i  p o ­
r z ą d k o w a n i a .  D a l e j  m o d l i t w a ,  p o d n i e ­
s i e n i e  s z t a n d a r u ,  ś n i a d a n i e ,  w  c z u s i e  k t ó ­
r e g o  k o m e n d a n t  o m i a w i a  p r o g r a m  d n i a .  
N o  p r o g r a m  z a j ę ć  d z i e n n y c h  s k ł ą d a j ą  
s ię : p r z e d p o ł n d n .  g r y ,  z a b a w y ,  m a j s t e r ­
k o w a n i e .  P o  p o ł u d n i u  k ą p i e l  n a u k a  p ł y ­
w a n i a  l u b .  w y c i e c z k i ,  ś p i e w y ,  p o k a z y  
z u c h o w e  i t d .  W i e c z o r e m  o g o d z .  2 0 - te j  
■ a o d l i tw a ,  s p u s z c z e n i e  s z t a n d a r u ,  n o  i  
d z i e c i  k ł a d ą  s ię  do  s n u ,

D z i ę k u j ą c  p .  k o m e n d a n t o w i  D o m i n i a ­
k o w i  o r s z  c a ł e j  k o m e n d z i e  i  p .  o p i e k u ­
n o w i  W a r k o e k i e m u  za  m i ł e  p r z y j ę c i e ,  
ż e g n a j ą c  s ię  ze  w s z y s t k i m i ,  o p u s z c z a m y  
k o l o n i e ,  z k t ó r y c h  z u c h y  p r z e s y ł a j ą  p r z e z  
n a s  R o d z i c o m  i  K r e w n y m  s e r d e c z n e  
p o z d r o w i e n i a .

Wyroby tytoniowe wolno sprzedawać w 
iw le ta .

N i e k t ó r e  w ł a d z e  p o w i a t o w e  a d m i n i s t r a ­
c j i  o g ó l n e j  w y d a w a ł y  d o t y c h c z a s  z a k a z y  
u l i c z n e j  s p r z e d a ż y  w y r o b ó w  t y t o n i o w y c h  
w  n i e d z i e l ą  i  d n i e  ś w i ą t e c z n e .  Z a k a z  t e n  
u t r u d n i a j  w  z n a c z n y m  s t o p n i u  n a l e ż y t e
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z a o p a t r y w a n i e  r y n k u  w  w y r o b y  t y t o n i o ­
w e ,  z w ł a s z c z a  w  m i e j i a o w o ś o i a c h  l e t n i ­
s k o w y c h  i k c r a e y j u y e h ,  p o w o d a j ą o  n i ­
c z y m  n i e u z a s a d n i o n e ,  a  d l a  s k a r b u  p a ń ­
s t w a  s z k o d l i w e  z m n i e j s z e n i e  s p o ż y c i a  w y ­
r o b ó w  t y t o n i o w y c h .

O b e c n i e  m i n i s t e r s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z *  
n y e h  z a r z ą d z i ł o  o d w o ł a n i e  w s z e l k i c h  w y ­

d a n y c h  w t e j  d z i e d z i n i e  p r z e z  w ł a d z e  
a d m i n i s t r a c y j n e  z a k a z ó w  i o g r a n i c z e ń .

Odznaki organizacyjne.
M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r i n y e h  u d z i e l i ł  

z e z w o l e n i a  Z j e d n o c z e n i a  K u r k o w y c h  
B r a c t w  S t r z e l e e k i ó h  R .  P .  w  P o z n a n i u  
n a  o B t a n o w i e n i e  i  u ż y w a n i e  o d z n a k i  h o ­

n o r o w e j .  Z e z w o l e n i e  n a  u s t a n o w i e n i e  i  
o ż y w a n i e  o d z n a k i  n z y s k a ł a  p o n a d t o  „ R o ­
d z i n a  P o l i c y j n a “ .

Z e z w o l e n i e  n a  u s t a n o w i e n i a  i  o ż y w a n i e  
m u n d u r ó w  i o d z n a k  d l a  p e r s o n e l u  f a c h o ­
w e g o  O. P .  L .  G. L  O. P .  P .  i  p e r s o n e l u  
l o t n i e z i g o  L . O . P . P .  n z y s k a ł a  L i g a  O b r o -  
w y  P o w i e t r z n e j  i  P r z e c i w g a z o w e j .

P o n a d t o  C e n t r a l n y  Z w i ą z e k  D e t a l i c z n e ­
g o  K n p i e c t w a  C h r z e ś c i j a ń s k i e g o  i Z w i ą ­
z e k  P r a c o w n i k ó w  S k a r b o w y c h  R  P .  uzy*  
s k a ł y  p o z w o l e n i e  n a  u s t a n o w i e n i ®  i  u ż y ­
w a n i e  o d z n a k i ,  k t ó r a  m o ż e  b yó  u ż y w a n a ,  
j a k o  o d z n a k a  c z ł o n k o w s k a  d o  n o s z e n i *  
w  k l a p i e  o r a z  n a  s z y l d a c h ,  p a p i e r a c h  i  
l e g i t y m a c j a c h .

Tania sprzedaż 
p o s e z o n o w a od 1 —  14 lipca 1933 sr.

Niesłychanie ta n ia  sprzedaż posezonowa połączoną z reklam ow a sprzedaża konfekcji I 
Hola tegoroczna sprzedaż posezonowa —  rekordem  ta n lo ic ll  B ezprzykładnie n isk ie ceny nie s m w a  n ih c /ru  zouodu

P r ó c z  t o w a r ó w  s e z o n o w y c h ,  k t ó r y c h  c e n y  z r e d u k o w a n e  s ą  d o  g r a n i c  w p r o s t  n i e p r a w d o p o d o b n y c h ,  s p r z e d a w a ć  
b ę d ę  w  o k r e s i e  w y p r z e d a ż y  s e z o n o w e j  w s z e l k i e  i n n e  t o w a r y  p o  c e n a c h  specjalnie niskich.

M a g a z y n  z a o p a t r z o n y  w  n a j ś w i e ż s z e  n o w o ś c i  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e
B i e l i z n a  Konfekcja Galanteria

P Ł A S Z C Z E  POŃCZOCHY
S U K N IE  S Z A L E
B L U Z K I  SW ET RY
SPÓ D N IC ZK I TOREBKI
P I Ż A M Y  P A R A S O L E
UBRANIA GORSETY
SPO D N IE RĘKAW ICZK I

zakupu płócien, w szelkiego rodzaju stolow izny i bielizny pościelowej.

Oiriuji ■ temetkl ■ D ym ny - Miodniki - Robótki - Ręczniki.
i partie okazyjnie zakupione celem  rek lam y  
snach bezkonkurencyjnych.

Ewolucja Kolorów w dziedzinie Koszul

Flrany

K O S Z U L E  
S T A N I C Z K I  
KOMBINACJE 
K A L E S O N Y  
KAFTANICZKI
p a n t a l o n y
CHUSTECZKI
Nadzwyczajna okazja korzystnego

y t o r ę  -  K a w  -  K o ł d r y  -
Resztki 
po c<

Piekne p alta  dam skie cieszące sie nowszecbnem uznaniem . W m m  \ M \ i m  f lo m sK a  mi t ó t o n f t .

Trykotaże w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  w  w s z e l k i c h  r o z m i a r a c h  na składzie 
Wełny — Jedwabie — Woale — Podszewki — Płótna

P u b l i c z n o ś ć  z a c h w y c o n a  j e s t  w i e l k i m  w y b o r e m  t o w a r ó w  I X A N I E HI I C £  N A I I  !

9 9 B A Z A R ” W . T Y K O C IŃ S K I
P i e r w s z o r z ę d n y  M a g a z y n  M ó d .

Krotoszyn
Rynek 27 Tel. 36.

r
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m i i r
w  d u ż y m  w y b o r z e  i  p o  

c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  

p o s i a d a  z a w s z e  n a  s k ł a d z i e

J.JELINOWSKI
s t o l a r n i a

Krotoszyn R yn e k
(D om  p . B iegańskiego)

N a j l e p s z y  i n f o r m a t o r  d l a  c a ł e ­
g o  p o w i a t u  k r o t o s z y ń s k i e g o .

Pierw sze I jedyne pismo n a  m iejsca, czytane przez 
w szystkie stany.

Reklama jest —  d ź a i M  Handlu I Przemysłu.

Łom żeliwny
Skupuje i piąci najw yższe 

ceny dziennie

K rotoszyńska Fnbr. Muszyn 
Odlewnia Żelaza I Metali

Krotoszyn

O g ło s z e n ie .
N i n i e j s z j ' m  p o d a j ę  cio p u b l i c z n e j  w i a ­

d o m o ś c i ,  i ż  z  d n i e m  5 l i p c a  19 3 9  r. 
u r z ę d u j e  -w o b w o d z i e  t u t e j s z e g o  S ą d u  
d w ó c h  k o m o r n i k ó w  s ą d o w y c h  i t c :

a )  w  r e w i r z e  I. k o m o r n i k  s ą d o w y  
F r a n c i s z e k  Z " J b a ,  m a j ą c y  k a n c e l a r i ę  
s w ą  p r z y  u l i c y  K a l i s k i e j  n r .  37 ,

b )  w  r e w i r z e  I I  k o m o r n i k  s ą d o w y  
E d w a r d  P l u c i ń s k i ,  m a j ą c y  k a n c e l a ­
r i ę  s w ą  p r z y  R y n k u  n r .  33.

D o k ł a d n y  s p i s  m i e j s c o w o ś c i ,  n a l e ż ą ­
c y c h  d o  d a n e g o  r e w i r u  z n a j d u j e  s i ę  w  
S ą d z i e  o r a z  u  k o m o r n i k ó w ,  p r z y  c z y m  
z a z n a c z a  s i ę ,  ż e  s p r a w y  e g z e k u c y j n e  
z  n i e r u c h o m o ś c i  n a l e ż ą  w y ł ą c z n i e  d o  
r e w i r u  I I .

G o d z i n y  u r z ę d o w a n i a  o b u  k o m o r n i k ó w  
w y z n a c z a m  w  dnie  p o w s z e d n i e  c o d z i e n ­
n i e  o d  g o d z i n y  8  d o  g o d z .  13  i o d  g o ­
d z i n y  15 d o  1 8 - te j  a  w  s o b o t y  o d  g o d z i ­
n y  8  d o  14 te j .

W  w t o r k i  i  p i ą t k i  p r z e z  c a ł y  c z a s  
u r z ę d o w a n i a  p r z y j m u j ą  k o m o r n i c y  o s o ­
b i ś c i e .

(—J Kpąkowskl
K i e r o w n i k  S ą d u .

Koks - smolę - karbol i neum
PO CENACH NAJNIŻSZYCH POLECA

G a z o w n i a  Miejska w  K ro to s z y n ie
Przy w ięk szym  odbiorze ceny specjalne


